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91 zespołów ł.odzi 
staje do zaszczytnego współzawodnictwa· 

Wczoraj rozpoczęła się w całej Polsce bitwa o jakość 
VPODUl-<CJA 

T\t<ANIN} 
w metrach b1eżqc4ch .~ .. 

na mieszkańca ~ i~· 
fV~ 

i:lt~· 

MUSIMY PRODUKOWAC NIE TYLKO 
WIĘC.EJ, ALE I LEPIEJ. 

winni wykonać co najmniej w 100 proc. 
pia.n prndukcyjny a pnżą.dane jest by 
bazy te przekroczyli. 15 :resp-nłów, które 
wypełnil) te warunki Otrzyma po 150 tys. 
zł nagrody! 
Wśród tkaczy biorących udział w kon 

kursie panuje przekonf).nie~ że jak Z\YY­

kle i tnn razem Łódź nie zawiedzie, 
zajmując nie jedno z pnczesnych 
miejsc. -PGdzielarny to przekonanie i ży 
ery-my wszystkim łódzkim zespołom 
powod:zenial (w1 

Policzone są dni garniżonu 
kuomintangowskiego w Kantonie 

Agencja Reutera donosi z Hong-Kongu, że m~a Ludowa wyzwoliła ostatnio miasto 
w swej ofensywie w prowincj: Kwantung, w Dżuikin w południowo-wschodniej częsc1 
kierunku Kantonu wojska ludowe czynią dal- Kiangs: w pobliżu granicy Fukien. Wojska 
sze postępy. Przygotowania do ewakuacji kuomintangowskie wycofały się pośp : esz­
Kantonu przez urzędy kuomintangow~kie 3ą nie do prowincji Fuk· en. M'.asto Dżuikln 
w pełnym toku. Rozgłośnia kuomintangow- 1 
ska w Kantonie zawics:ła w dniu l września było głównym ośrodkiem chińskiej rewo u 
sw1 działalność cj L argarnej w latach od 1930 do 1934 r. 

W prowincji Fukien na wybrzeżu naprze- Ch"ńska Armia Ludowa wyzwoliła rów 
ciwko Formozy wojska ludowe posuwają się n ież 5 dalszych miast powiatowych na po-' 
""'. kierunku ważnego p~rtu Amoy i znajdują ludnie Fukien. Niedob:tki wojsk kuomin­
s1ę o 50 km. od tego miasta. tangowsk.ch zbiegcy na południowy za-

.Jak donosi aą;encja Nowych Chin, Ar- J chód. 

Przeżyliśmy gorzki smak klęski, przeżyliśmy 
wstrząsające swym okrucieństwem i upokorzeniem 
człowieka, upokorzeniem każdego Polaka lat.a 
niemieckiej okupacji. 

Dziś po dziesięciu latach możemy stwierdzU, 
właśnie dlatego, że u'€1lczyliśmy śmi.ało i bezkom 
promisowo, właśnie dlatego, że wysnuliśmy n.ie 
połowicznie lecz do końca wnioski z klęski wrze 
śniowej, naród nasz, polski lud pracujący w osta• 
tec:mym rachunku wygrał wojnę z faszyzmem, 
u-ygrał «!ojnę z faszystowskim najeźdźcą i wy. 
grał wojnę ze zgnilizną faszystowską w kraju, z 
rakiem sanacyjno • endeckiego wstecznictwa, któ 
ry toczył zdrou'Y organizm narodu i doprowa­
dził go do ldęski. 

Dzięlci czemu naród polski odniósł zwycięs­
two? Jakim silom zawdzięczamy odzyskanie po 
najokrutniejszej niewoli niepodległego bytu pań­
stwowego? 

Jakim silom zawdzięczamy świetny rozwój Pol 
ski - gospodarc:y, społeczny, kulturalny - ICI 
ciągu ostatnich 5 lat? 
Zawdzięczamy to temu, "ie naród polski sprzęgl 

nierozeru:alnie swoje losy i swoją walkę z walką 
obozu postępu i sprawiedliwości, z bohaterską 
walką bratnich narodów wielkiego Związku Ra­
dziechiego, który rozgromił faszyzm niemiecki. 
Zawdzięczamy to temu, że lud prac1ijący z kla 

są robotniczą . na czele, objął władzę w Polsce 
i żelazną miotłą U'Jmiata śmiecie reakcyjne ze 
swego domu, 
Zawdzięczamy na.~ze sukcesy temu, że złama­

liśmy nie tylko polityczną, ale i gospodarczą 
wszecludadzę, polityczną i gospodarczą dyktaturę 
kapitalistów i obszarników, że rugujemy wytrwa· 
le i systematycznie U'Jzysk kapitalistyczny 
żródlo niemocy narodu, źródło nędzy i klęsk. 
Zawdzięczamy nasz szybki rozwój i rosnącą ri 

łę temu, że oparliśmy nasze bezpieczeństwo i nie 
naruszalność naszych granic nie na kruchych pod­
stawach gry dyplomatycznej i papiercneych umów 
z państrrnmi imperialistycznymi, które już tyle 
razy okazały się zawodne, lecz na granito­
wych podstawach naszej przyjaźni i głębokiej, 
ideowej solidarności z niezwyciężonym krajem 
socjalizmu. ze Związkiem Radzieckim i z kra­
jami demokracji ludowej. 
Podsumoumjąc dziś doświadczenia ubiegłego 

10-lecia, wielkość strat i zniszczeń spowodowa­
nych przez najazd oraz ogrom osiągnięć, lctóre sq 
wynikiem niewyczerpanych sił twórczych naszego 
narodu, ze spokojem i ufnością patrzymy w przy 
szlość. 

(Z prźemówienia Prezydenta Bieruta, wy­
głoszonPgo wczoraj - w 10-tą rocznicę najaz 
du hitlerowskiego - przed mikrofonem Pol 
skiego Radia). 

Współzawodnictwo o tytuł zesllOlu 
najwyższci jakcści już się r&zp1lczęłot 
W dniu wczo·rajszym do konkursu w ra 
mach n~o regulaminu pr:zystqpiło 
91 :zespołów z 10 lód:rkich fabryk prze­
my!:la bawełnianego. 

PZPB nr. 1 zarganizowal\' - 16 zespo­
fo". ·pzPB "ik, 2 - 1~ ze~pol~w. PZPB 
n.r. 3 - G zespołów. PZPB nr. 4 - 5 ze­
społów, PZPB nr. 5 - 5 ze,p<>łów, PZPB 
nr. G - 10 ze:::;połów, PZPB nr. 7 - 3 ze­
!"-poły, PZPB nr. 8 - 6 z~społów, PZPB 
nr. 17 - 8 zespołów, PZPB w Rudzie 
Pabianickiej - 20 zel"Połów. 

c w·c k zy dy 
mówi przedstawiciel demokratycznych Niemiec 

,,Poc1uw my s ę do oupowiedzitlnnści za birbarz1ństwa hitleryzmu•' 
Jak \viad;1mo, warurnki konkursu 

przewidują, że zespół. który chce się 
ubiegać o picrw8zel1.st,vo musi w cię.gu~ 
mie<;ięry trwania konkursu wyproC'.uko 
wać HO prOc. tOwaru w gatunkach 
„extra" f „prima", przy czym większość 
stano-wić pGwinien gatanek „extra". 

Prócz tego muszą. b_,-ć utrzymane ba­
zy akordowe. K.?"ndydaci do na.grody p0 

Jednym z mówców na wczorajszym i"auguracyjnym posiedzeniu kongresu 
połączeniowe~o bojowników o wolność i demokrację, był Wilhelm Pieck, przewo­
dniczący Socjalistycznej Partii Jedności N emiec (SED). 

(Sprawozdanie z otwarc~a zjazdu połączeniow<!go podajemy na str. 2-ej). 

Wilhelm Pieck wyraża głęboki żal, że -i:yć w pokoju i przyjaźni z naradem pol-
przemawia w 10 roeznicę napadu na P1>l- skim. 1 

skę hitlerowskich barb:uzyńców, działa- Przewodniczący SED obszernie 1>mawia 
jących rzekomo w imieniu narodu nie- kofonizację zachodnich Niemiec przez 
mieckiego. Obecnie - stwierdza mówca kapitał amerykański, pogo-rszenie stopy 

--------------- - powstają nowe Niemcy, które chcą życiowej mas pracujących w strefie an-

P o trasie W-Z Rok szk~łny 
trasa N-S .. „ .,, ... - rozpoczęty! 

Na zlecenie warszawskiej- dyrekcji od­
budowy, robotnicy V oddziału inżynierii 
„Bctonstalu' rozpoczęli na Pradze, obok 
kanału Żerańskiego, budowę pierwszego 
odcinka Trasy N - S (północ - połud­
nie). 

Depesze ze świata 
30 sierpnia br. przybyła do Moskwy czechosło­

wacka delegacja handlowa - w skład delegacji 
wchodzi wiceminister Handlu Zagrankznego cze· 
choEłowackiej RepuLliki Ludowej - nworzak. 

* • * 
Z Filaddfii donoszą, że organizacja faszystowska 

pod nazwą „Legion amerykański" z. 1owiedziała 
podifcie akcji usuwania z radia i scen} amerykai1 
skiej artystów, którzy „okazują sympatie komu 
nistyczne". 

* • * 
Robotnicy angielscy, zatrudnieni w przemy~le 

tytoniowym, obawiają sję bezrobocia na skutt"k 
zainstalowania uoworzesnych maszyn, redukują­
ryeh trzykrotnie dotychczasową oh~łu:r;ę robotni· 
czą. W celu obrony przed zwolnieniami, zwią· 
zek zawodowy domaga się skrócenia godzin pracy 
do 40 godzin tygodniowo. 

* * 
„ 

J>Owitana przez przedsta. I Katolewie dzieci urząd.ziłv koncert dla 
wicieli społeczeństwa orar:z WO-jska - robotników, po czym wraz ze starszymi 
młodzież łódzka przekrOczyla w~zoraj p~mOgły rnlJOtnikom w pracy. 
prUgi szkolne. Dzień wczorajszy wypeł- N grOhach i:Cłnierzy polskich bOiOW" 
nily akademie, kłćrc <'dbyły się pod zna ników o woI.nCść oraz na mogiłach żo~­
kiem trwałego pckoju oraz osi~Rnięć nierzy radzieckich. złOżono wiązanki 
Polski Ludowej w okrt'sie 5-Iecia jej ist„ kwieda. 

200 rysircy elektrott'chnik·· ·v piiłnocnej lrlan nienia, zabawy, bezpłatne ~eanse w ki- Dzisfaj - pCdjęto normalne :zajęcia. 
.!ii postanowiło rozpocząć 1 jk w dniu 6-tym l nach itp. NajubOższa t!xiatwa Otrzymała Na hwach szkolnych widać ncwe po<t­
rześnia. Powodem strajku jest odmowa praco- podarki. Frekwencja w szkołach była b. r~A'.niki, a nad nimi - pochylane g~o-

.1.avców udzie!C'nia elektrotechnikom podwyżek znaczna. wy uczniów i uczennic.. N~ivv r~k szki;J. 
1ilae v.· wvsoko:ici oółtora 1 • :-isa :i.a &odzin~. N a terenie wvkańczaneao budvnku na nv 1~.z11oc,z,stl si~ 

~losaskiej c.raz wzrost bezrobocia i chara­
kteryzuje osiągnięci~ gospodarcze i kultu 
ra_lne oraz wzrost sił pokoju i jedności 
Niemiec wschodniej strefy. Są to siły -
stwierdza - które nie dopuszczą, by gra 
nica na Odrze i Ny~ie została wykorzy­
stana jako pretekst d1> wojn:v prze.z pod:Ze 
g~czy wojennych. To są te siły, które gra 
n~ce na Odrze i Nysfo chcą uczynić 1?ra­
n1cą pokoju między Niemcami i Polską 
na podstawie trwałego l'ojuszu gospodar­
czeg1> i kulturalnego. Obecni na kongre­
sie p.rzyjmują oświadczenie Wilhelma 
PiPcka dłu-:rctrwałymi oklask.ami. 

Z uznaniem przvimują obecni sło~ 
mówcy, że nowe Niemcy poczuwają się 
do . odpo~bdzialności za barbarzyńską 
WOJnę hitlerowską, za niezmierne ciernie 
ni:i, wyrząd~one narodom. które padły 
ot:;rą ag;e~JI. Chc('!~v te krzywdy napra 
w1c - Clswiadcza Wilhelm Pieck, pozdra­
wiamx naród n1>wej Pol~ki, nrezydenta, 
Premiera, rząd i jej Polską Zjednoczoną 
Pa:r1i„ R:ibotnicza. 

„Ni~ch . Żyj~ niezłomna przyjaźń mię­
dzy mem1 eck1m narodem i nowa Polską" 
- wznosi okrzyk przedstawiciel demokra 
tycznych Niemiec. 

MANIFES'J..'AC.TA W RF.R.LINIE 
NA RZECZ POKOJU 

Około 41lo tyslęey osób wzięło udział w po­
t~nej ma.nifestacjl pckojowej, jaka odbyh 
się we czwartek po południu na placu Augu­
sta Beclla w radzlt>ekim sektorze Berlina w 
zwią:zlrn z lO ··tą rocznicą napaści hitlerow­
skiej na Polskę. 
Tysiące transparentów głosiły hasła poko­

ju i przyjaźni między narodami. Na wiem 1; 
nich widnfały napisy: „Pragniemy przyjaźni 
z ncwą Polską,!", „Pragniemy przyj:iźni z na­
rodami ZSRR!", „Nie chcemy być mięsem ar 
matnim!". 

Pierwszy z mówców, członek prezydium 
Niemieckiej Rady Lud<>wej - Walter Ul­
bricht - ws.kazał na podłoże rozpętania dru­
gi";i. wojny światowej, zapoczątkowanej na­
pasc1ą na Polskę. 

Jak wi~lu Niemców - stwierdza Ulbricht, 
- d:iło się wówc:r.as osmkać przez Hitlera i 
Goebbelsa: Jak wielu Niemców sąd~ło w ro 
ku 1939, ze przez zdobycie obcych te1·enów 
zd-Olają stworzyć dla siebie lep!:7.(' I wyeod­
niejszc wr-unki bytu. Tę lrn-tastrofalna ooll• 
tykę milionY. ludzi przyJ>laciło i:vclem., 

• 
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W rocznice agresii hit1erowskiej 

jed oCZil sie b. kombatanc· HENRYK SKWARNECIH i JANKA: Jeże­
li kochacie się wzajemnie i nic nie sto: po­
ważniejszego na przeszkodz:e prócz tego.' ~ 
Parui jest zamożniejsza, niż on - n:e w1du­
my powodu do tego, byście nie mieli się po­
brać. Najlepiej jednak będzie. gdy zam;ast 
szukać rady u innych. pomów:cie ze sobą na 
ten temat otwarcie i szczerze. 

Ziazd Połączeniowy rozpoczął swe obrady w stolicy 
Dnia 1 września w Politechnice War­

szawskiej rozpoczął obrady Kongres Bo­
jowników o Wolność i Demokrację, z 
udziałem ponad 1.500 delegatów. 

Delegaci z całego kraju z różnych śro­
dowisk społecznych: robotnicy, chłopi, in­
teligencja, księża. naukowcy, artyści - re 
prezentują wszystkie łączące się organ'za­
cje polskiego ruchu oporu: Zw. Bojowni­
ków z Faszyzmem i Naj;izdem Hitlerow­
sk"m, Polski Zw. b. Wiein"ów Politycz­
nych, Zw. Weteranów Waik Rewolucyj­
nych 1905 r„ Zw. Dllbrowszczaków. Zw. 
Weteranów Powsfoń śląskich, Zw. Wete­
ranów Powstań 'V'elkonolskich, Zw. Par 
t;vzimtów Żydów, Zw. Obrońców Wester­
platte, Zw, Cytadelowców, Zw. Czerwo­
nych Kosyn'erów i Stowarzyszenie b. 
Wieźnifiw Tw" erdzy Znk>:"r.czynskiej 
ZWJĄżm TE ŁĄCZĄ SIĘ W JEDNĄ PO 
TEŻNĄ ORGANIZACJĘ SKUPIAJĄC.'\ 
400 TYS. CZŁONI\.:OW. 

Uwaga wszystkich skupiła się na wej­
scm do auli. Wśród entuzjastycznych 
okrzyków na cześć Polski Ludowej i Pre 
zydenta RP Bolesława Bieruta przybywa­
ją członkow·e Rady Państwa, Rządu, 
przedstawic'ele Sejmu, odrodzonego Woj­
ska Polskiego, partii politycznych i orga­
nizacji społecznych. 

Gdy na trybunę wstępuje długoletni 
więzień n"emiecklch obozów konecntracyj 
nych, przewodniczący Związku b. Więź-· 
Politycznych premier Józef Cyrankiewicz 
- wybucha długotrwała owacja. 

W śród głębok ·ej ciszy padają słowa pre 
m:era, mówiącego o przyczynach klęski 
wrześniowej i przyczynach agresji hitle-

Dobry towar, niższe ceny 

rawskich najeźdźców. W momencie, gdy 
mówca stw'.erdza. że tylko dzięki zw· ąz­
kowi Radzieckiemu cozgromiona została 
niemiecka mach~na wvj~nna - zebrani 
wstają z miejsc, wznosząc okrzyki na cześć 
wodza oboz•u postępu i pokoju --' Józefa 
Stal:na. Zebrani skandują: „StaLn, Sta-
lin"! 

Premier Cyrank· ewicz w serdecz..'1ych 
słowach pow.tal przybyłe na zjazd delega 
cj2 zagraniczne. 

Premter Józef Cyrank"ewicz o~łasza 
Kongres Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację, odbywający s·ę w 10 rocz­
nicę najazdu hitlerowskiego na Polskę, za 
otwarty. 

li • 

Więcej owocow 1 w.arzyw 

„ • * 
ADAM ER.: Dziwny jest Pana list. Z jed­

nej strony pisze Pan, iż jest młodym, wspa~ 
niale zbudowanym człow:ekiem, zdrowym 1 
silnym, pełnym zapału i radości życ:a, po7.a 
tym posiadającym ukończoną szkołę pr~em:l'.­
słową, z drugiej zaś zaznacza, iż nie ciągnie 
Pana do pracy w fabryce. natomiost marzy 
Pan o kar:erze filmowej. Pan:e Adc.mie! Wy 
daje nam się, że ulega Pan jak niektórzy 
młodzi chłopcy czy pensjonarki peMTnym złu 
dzeniom co do pracy aktora pod wpływem 
przedwojenne), sensacyjnej lektury. na t:'!mat 
rzekomo wsnaniałego i próżniaczeg'l życia na 
szych ~wiazd sceny i ekranu. W rzeczyyr:sto 
ści jest jednak zuoi>łnie inaczej. Kto w;e , czy 
już pierwsze miesiące nauki w szkole drama 
tycznej nie zniechęc:łyby Pana do tej pracy. 
Zawód aktora bowoem jest taką samą pracą 

Powyżej stołu prezyd!alne~o ponad ta­
blicą z hasłem zjazdu „Zjednoczeni na 
straży niepodle~łości, demokracji ludowej 
j pokoju" w:dn;eje gołąb na tle kuli zlem 
sk" ej - symbol walki o pokój. Wysoko -
pod stropem auli - orzeł, sprid którego 
spływa w dół flaisa narodowa. Na jej tle 
- portret' Prezydenta Bolesława Bieruta. 
Po bokach prezydium - sztandary 16 
państw, których delegaci przybyli na kon­
gres. Wokół sali na tablicach wyp·sano 
histor· ę bohaterskich walk o niepodh~g­
łość, demokrację i postęp społeczny. 

iak każda inna. fak samo odpowiedzialną i 
wvmactaiaca ·wysiłku. Oprócz pracy tr~<>ha 
mieć w zawodr:e tym doskonałą pamięć. d vk 
cję, trzeba być muzyk11lnym, wrażliwym na 
reakcie uczuciowe it;p. No : przy tym wszyst­
k:m trzeba mieć talent. Jeżeli rzeczywiśc'e 

Stę 
0

W Sklepach USp0łecznr00'7Ch Pan. tal:owy posiada. pro.szę zgło.s"'.ć .się .. do 
' Wvzszei Szkoły TeatralneJ w Łodzi '.rog ulicy 

Na salę przybywaią delegację komba­
tantów z za~ranicy. Serdeczną owacją na 
cześć ZSRR witają zebrm.'. delegację 
7.wiazku Radz;eckiego. 

Na zsyp~słtu śmieci 
po wstaną ogródki dz•ałkowe 

Zsyp!sko śmieci przy ul. Bystrzyckiej prze· 
~to'o już być zsypiskiem. Obecnie teren ten, 
ca:kowiC:e wyrównany, zużyty będzie no urzq 
dzenie ogró:lków dzio'.kowych. 
Woźnice, którzy w tym punkcie miasta wy 

sypvwali śmieci, muszą obecn:e podje:!diać 
o 500 metrów dalej - na ul. Nowotki 178- -.ao, 
gd::de zna'.dujc s'ę spet;alnie na ten cel wy· 
:znaczone miejsce. (k). 

Cod'Z;„,.,.,, r·m1·eihn '„1-xmP."·"u .. 

W tym roku mamy wyjątkowo dużo owo 
ców i warzyw. Przyznać należy, że ceny 
ich są dość przystępne, toteż świat pracy 
masowo się w nie zaopatruje. Jest to wy­
n.kiem dobrze zorganizowanej akcji i kon 
troli rynku warzywnicza -owocowego. 
Nadmierne apetyty handlarzy zostały w 
zarodku poskromione przez handel uspo­
łeczniony, który skutecznie konkuruje z 
prywatnym tak jakością towaru jak i cena 
mi. 
Są jednak jeszcze pewne n'.edociągn'ę­

cia, które postanowiono usunąć. W tych 
dniach odbyła się w Łodzi specjalna kon­
ferencja w tej sprawie. Wskazano na ko­
nieczność zw' ększenia dostaw warzyw i o­
woców dla sklepów spółdzielczych i pań­
stwowych. Łódzka Spółdz. Ogr0dnicza 
która dość dobrze wywiązuje s·ę ze swych 
zadań, obiecała, że dysttybucja towaru 
ulegn e dalszemu usprawnieniu. ' 

Postanowiono również urządzić konkur.s 
i współ:zawcdn"ctwo miętlzysklepowe dla 
personelu wszystkich uspołecznionych pia 
cówek detalic:mej sprzedaży. Nagrody 

Adolf Rudnicki 

Blic 
(Fragmenty) 

Pierw;;zy "l'ześnia wypadł w pią.tek. I niż rekruci w ok.resie niemąconego 
Eył to jeden z tych dni, kiedy słoń<:e poko.iu. Już wyclaie się coraz mnie.i 
długo walczy z m~łą, a.by przynieść praw:lopodohne, ahy maszyny w górze 
\Heszcie kilka godzin te.i zachwycają.- hyłv nasznni maszynami. W dwupię. 
co.i pogody, którą w kraju na.zywamy trowym budynku wvtrzymałym na bom 
złotą, polską, jesie·nią. by jak budka z wodą. s-odową., sterczy· 

Samoloty, niewyraź;ne ,ve mgle, od my, człowiek na człowieku, w masi-e 
rana krą.żyły nad ko>Szarami. Nie prze· szukają.c ochrony prz·ed wstrzą.sami. 
rażało to n.a;;. Trwa.liśmy w przekona- Dręcz~' na:; niepokói potęgowa.ny przez 
niu. że odibywaJą. się ćwiczenia przeciw dezorientacji,'. Przełożeni ·na wszystko 
Jotnicz.e, które nam zapovviedzia·no, że mają. .iedn(l. od.powiedź: Siedź w świetli-
chodzi o utrzvmanie całkowite.i powagi cy .... . 
ćwicze11. próbnych. Te ćwiczenia przeciv.- ... - Zbiórkę na ohiad rozp::-dz'l ponow 
lolnicze, wyznaczoee na pierwszy dzieli nv SY!N1ał alarmu lotniczego. Pacia ko­
wojny - w całym zda.ie się kraju - ni.enda: „Lotnik! Kry.1 się!" Ma ona jesz 
były w sam raz odpowiednim p-0czą.t- cze ten p.o.sm~k zabawy, którv miała 
-kiom później;;zych wydarzeń. oodrzas ćwicze11. na placu kos·zarowym. 

Dwieście osób w świetlicy to masa, Par('<:et osób, sto.iących w pcłnJ-m Rłoń-
l 

· · , · d · b. cu, pryska na wszystkie strony, do izb, 
dóra zy.ie żrciem raz.noro ~ym 1 roz, 1· pod murv. Robi to taJ:ie wra:żie'!lie, jak 
tym. Gdy jedni jeszcze nie wiedzą o byśmy się wzajem trakto\\.-ali niepoV(a.ż 
niczym, inni z p·rzejęciem opowia.da.ią nie, my - rnasr.ych prz1-Jriwników, ci w 
sobie, że z baterii wzioto żołnierzy dC> ;rór7e - nas. Przeciwnik tu ie·szcze nie 
przewożenia ofiar i rannych. Niektórzy a.ta.Im.ie _ niepokoi jedynie, dezoriein­
pol~a:rn.ią. nawet chropowate, jeszcze go- tu.ie. 
rą.ce kawałki żelaza - odłamki pocis- Nie wracamv po Qibiedzie do zasieków. 
ków. W>'buchy, które usłyszeliśmy, były Siedzimy w świetlicy. Naloty nad mias 
z.a.tern wrbucbami bomb prawdziwych. tem trwają, bez ustanku. 'Vartownik od 

'V twa.rzv dobrze odkarmionego po- ulicy skrrł się port okapem, wrią,ginąoł 
rucznika rezerwy - nazwiska. jego nie brzuch, chcti zmnie.iszyć. własny cień. 
znam. nazwiska trud,no sp.amiętać - Pnez okno widać wieżę ciśnień, w głę 
widać ślady zdenerwowa1nia. Gestem sa· bi pole. Od czasu do czasu P'Okazuje 
trapy biurowego - zarządza zbiórkę, się tam mała dziewczynka, spojrzy w 
ale musi .ią. natychmfast rozpędzić, niebo i z•nika. Dziedziniec koszar.owy 
gdyż samoloty z.inów się uka.zu.ią.. Prze- świeci pustką.. Pod stajnię, stoi kapita•n 
łożeni nie wierzą, aby można nam było Peszt i zadziera głowę. W świetliry nie 
cok-)lwiek oz,najmić inaczej niż wobec słvchać rozmów. Są. niebezjliecze11stwa. 
froir.tu, złożonego z kilku.set żołnierzy, które rzłowieik przyjmuje w milczeniu. 
zeb1·anych na podwórzu. Bez.pieczeń- J..V środowisku s'J)ędzonym „z całe~o 
stwo uważają za trwa,łe, dopóki is·tnie· świata" wspólność ·miasta łączy - na 
Je linia frontu, tak daleko sięga ich krótko i przeważni.e na początku. 
uświadomienie w charakterze wojny inu Gal'licki to warsz.awia'lin, robotnik. 
wocze-;inej. Przełożeni zawodowi? Nie Pracował w Ursusie, mie,,;zkał na Tar­
ma ich, ale pozostał Po nich styl, me.to- gówku, chiecko tych stron. o których 
da, myśl. środmieście wie niewiele. Ma spoko.ina 

"Nit~ mamv ani o iedna z.biórke mniej tw·arz. snokoine orzechowA or.:tv. f..:llis:· 

przyznane będa tym sklepom i tym sprze Gdań:~k:ei i 1-)to Maja) i. tam P?'Prosić o e-
. · . . . . · 1 '!zn mm. W wyoadku stw1erdzema rzeczvw!-

dawcom'. ktorzy. wykazą się na.Jw1ększym1 stych uzdolnień. może Pan być przyjętym 
obrotami w dziale warzywmczo-owoco- nawet bez wymaganego cenzusu naukowego. 
wym. (k) Normalnie trz?ba mieć t. zw. dużą maturę. 

Koła filmowe przy świetlicach 
Zbliżenie mas robotniczych do zagadnień 

sztuki kinemato~raficznei 
ŚwietLce łódzkiego przemysłu włókienni 

czego, które, jeśli chodzi o odcinek filmo· 
wy, ogran· czały s'ę dotąd do popularyzo­
wania najwartościowszych obrazów-przy 
stępują obecnie do tworzenia specjalnych 
kół fllmowych. 

Zadaniem tych kół jest krzewienie zę.'n 
teresowan·a do zagadnień filmowych i nau 
czenie widza patrzeć na f lm, jako na dzie 
ło sztuki. Praca kół rozpocznie się we wrze 
śniu i prowadzona będz"e przez specjal­
nych instruktorów. 

P:saliśmy już o tym, iż wkrótce mają 
być urządzone specjalne se:mse zamknięte 
dla świata pracy, na k1órych demonstrowa 

ne będą najlepsze filmy. Jest to jeden z 
punktów programu działalnośc. wspomnia 
nych kół filmowych przy świetlicach. 

W związku z tymi pokazami w najbliż­
sze; przyszłości na teren e śwtetlic odbędą 
się specjalne oogadanki, na których omó­
wione bedą fił!r':V najwartośc · owsze, celem 
wykazania, że debry film to nie tylko roz 
rywka, lecz także instrument oświatowy 
i w:vcfiowini>-czy. 
Niezależne od tego projektuje się połą­

czeni.e pokazów filmowych z występami 
świetlicowych zespołów teatralnych. Bę­
dz e to wielka atrakcja nadchodzących wie 
czorów ;es ennvch i zimowych. (c) 

tv mazurski nos, pi(,'kne usta. nie pod- to ""' P!'zrdzaia cel, to nie dosięgają go. 
no•si głosu, guy mówi. :VIundur ma P·O· Wokoło <;;::molotów tworzy sic szereg 
rządn~', jak większość powoła.nych obłorzk6w. które pilot spokojnie omija, 
n·rzed mohi liza c.ią. powszechną.. Przybył 11 i :iv żeg-larz niebezpieczna. mieliz..nę. 
7'.a zieloni;\, kartą. t~'dzie11. temu, wyekw1 Dranieżr·a z góry nie zrzucił ładunku, 
p.owano go i pow•stawiono w z.a.pasie. I oh..:ługa octnęJzila prześla.dowców. Nad 
Znudził J!O ten tydzie11. obijania się i wv I mostem zaległa cisza. 
czekiwani~ -: „Powo.ł.an.o mnie n_a wo.i- - Chodź' Chodź ~u.! Stąd lepiej. w~­
nę~ a trzj ma.Ja. w ~" ie'.1cy. \~ hstooa: I dar! - woła z drug-ie.i strony Garhck1. 
1lz1e t'.'lk san:o. trzymali s.zes~ tygodm. 1 Leży .na rozgrza1rwm dachu. iak na gorą 
Człowiek wrocił do domu 1 111e wystrze cym narlbrzeżnvm pia . .;ku i ga.pi sic w 
!ił a·ni razu". . 1 góro. Nie chce nic uronić z gry pomię-

Gar!icki prorxmu.1e, abyśmy po<;zli na l dzv nichem a ziemią.. Nie on jeden. Jest 
strych. I tu ie..,zrze kilku amatorów mocnych 

- Będziesz tu siedział, jak mysz pod wzrus7C'ń. 

miot!l;l? . . I OQ'romnv żołnierz w r(}zpiętej man'­
, P.-0s1~o:dk~1 pi~kn~ir~ m?~tu nad Wi~~!łl· narce slrnrze iak kot z jednej i;;trony ~a 
:;to.1 d7.iałko ~1 zecrn l0~111~z~. Prrez ma,~ chu na rlruQ"ą., ślprl-.:i, !Hhie ranm:i 81 ę 
O'k1enko w s:n·~hu, w1?~e .iak n.a dJQ~J I na roś riekfp1·pg;o. I\.apitan Pe~zt prz.v­
tein mo:>t, ,w1clac row'!11ez krzą.ta.iąr:;t !Olę I glad.a ."'ie z iiołu harc·mynilrnwi i iyola: 
o~ługę. N~ .pra:vo od mor;t'! w i;ieska .. ZPjrtzi,..sz tv <:taP'tad? Przerież cię za­
::itel11v ?t~Kit i:11eba, ~vra.sta1a. uc1sw1~e hiia tdku ietie-n!" · 
1akhy w1ezYC7.k1 kosrioła. Pochmurnosć · . . 
u.stapila, zr()lhił l'ię ślirznY dzień, wiatr Z n~sta.niem wieczory zazvwnv po-
;;.karze nam p-0 twarzy . . Piękno jesieni ruc7mk rez.envy, Ó';\'. b.m.rowy sa.t:apa, 
dopiero tu si~ widzi i odczuwa. I z"'?.h11e 7.h1orkę. trzer1~1 ~ czwart.e1 ba· 

. ter11 oraz zapasow. Juz nie ma te.1 pew-
N_araz w. tę śłl.czną. ~·ogodę'. w ten. go· nośri <:iebie. która rechowała go wczo·­

~ęib1 spokó.1 wd 7 iera sie "YCJe ?rz~imu rai i dzisiai rano. Pn:ema\Ą in szeptem. 
Ją.ce. trwozne,. Llług-o<trwale. wycie si~ór~- C-0 mówi? Że wojna się rozporzęla i że 
11orne nrze n i el'ione w b1 ały dz1en · · 

• • • < · , • • nalezv si1,3 sporlriewać nalotów również 
Alarm .. Milkr:1ef'.1'" ściszamy w ">obie w nnry. Czwarta bateria nie będzje 
wsrnlk1 J<łos zyria, nasłur.hu1ei;riy. mogoła pozostar na dnu~im piętrze . .'.\lu­
p? . cz

1
a.'>ie, ~t.óry ~~ myśli ohhcza~ na si się przenieść rlo trzecie.i haterii, na 

PlęC (.0 SZe..,;CJU. n1l.1U~, od północy 1 za: parter, na świetlicę. 
chodu postępu.ią.cym1 za s-obą. falami . 
napływają. ma.:;zyny nieprzyjacielskie. Sto.i r:as spory rza.~. yaręs·et oi;;ób. 
Płynę. wysoko, spokoinie. bezpiecz1nie, trzecia I cz,:·arta bateria z my, ~dówne 
niby łodzie po cirhei rzere og-lądane z rez:.r\YV m~J.l;lcych pow<:ta.ć nowych ba­
dalekiei gón', t~'lko ukł::>d ie~t teraz od teri!. '~' m,i.e.isce ,t.vch,~ k.tore ~?'ruszyły 
wrórony. Nie, nie maii:i w sobie nir n3: limc .. c.~emno~ć ro~nie z mrnu!:' !1a 
<?roźnego na te.i wvsokcśr!. Również ka· nunutę, JUZ tvlko z h'1.1d~m rozrozn~a­
no•nierzv przy dzia.le z orirlalenia dwóch mv twane. S.łu.rhamv zaz.vwn~go of1ce 
kilometrów wydfl ją się iakh.v nierealni, r'.1• roś zatrwazaia.cego ~kwi w 1ego szep 
T}Oru~zaia. się jak na sznurkach. Wysi- cie - bezradnym, drga1ącym klęską.. 
lek tvch kilku żołniern'. pracu iącyrh Po rozpuszczeniu r,hi órki stoimy jesz­
w nah\'yższym napięciu, nie dociera do rze rhwilę przed naszym dwupię.tro­
na·s. wvm cl{'mem, w-0her morv bomb i"tot-

Samoloty wzięl~· kierunek na most. ni·e nie hardziej octpornvm niż budka. 
Oddzielnii;t sie, bv uderzyć p·oied~'ńczo. Ma.sa napiera do wnętrza. Rozlegaja się 
Obsługa działa zabiera się do pracy. na>rnłnvania: ,.Franek! Franek!" -
Srebrne ort słońra pociski roznrvsku.ii;t Ginie te.n „Franek" wśrócl innvch nawo­
<:ię w Po\vietrzu wśród smużek dymu. ływań. ale r.vrhło znów wypływa. To 
n7ii:iln s:trztP.l.a. cluż-0 i niecelnie. Pociski nrrzviaciel szuka orzviaciela •• 
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LEKARZ: - NieP-Otrz·ehnie opycha się I 
pan luksusowym pieczywem, bo pożyt­
ku ma pa.n z tego niewiele. Najzdrow­
szy byłby dla pa.na zwykły chleb żytni, 
illajle~)iej razowy ... 

Bielutki chleb 
od wczoraj w sprzedaży 
Mi~zkańcy nasze.go miasta już oa 

wczoraj mof;!;\i się zaopatrywać w nowy 
gatunek chleba. 

Jest to pieczywo z 60-pirocentowej mą­
ki żytniej, w miejsce wypiekanego do­
tychczas chleba z mąki 65-procentowej. 
Cena nowego gatunku chleba wynosi 48 
złotych za kilogram. (se) 

,.EXPRESS ILUSTROWANY"" 
STR. 3 

WICKA I WACKA 

WACEK: - A może rogalik? 
WICEK: - Do diabła tam z rogalika­

mi z makiem i bez maku! Do zsiadłego 
mleka chcę razowca! 

WACEK: - No to ci go kupię„. 

PIEKARZ: - Co. nawet obwarz.anków I WICEK: - Coś tv kupił? Słod~ą 
pain nie chce? W dobie oszczędności ma strucle do zsiadłego mleka! Szkoda, z.e 
pan grymasy! Razowca się panu za- nie babkę albo jakiś tort! 
chciewa! A na czym piekarze wobec te- ·wACEK: - Tvlko to dostałem! Jesz· 

I · ć? cze mi pieka.rz dobrze onaurą.gał ! go bę.da zarabia .... 

Sukces społecznej akcji remontów 
naprawiła trzy domy 
na Bałutach 
załoga PZPB nr. 3 

Przed t r.minem 
lllllflfllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllłllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll''lllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Nowe brygady ochotnic·ze zgłaszajq się do pracy 
A b I I I. ., In e Mamy, do zanOtOwania pOważny sukces spOłecznej akcji remontowej rzę.d Nieruchomości dosta!CZ?nY zaJo m u a or a szp~ il w Lodzi. Załoga PZPB nr. 3, która zainicjowała tę akcję, zob0wi11-zuję.c się gom w przedfizień przystąpienia do re-

ot arte dl bezp. czonvcb do wyremOn\owania kilku domów robotniczych na Bałutach - zakończyła montu. 
W a U 

1e ' wczoraj swe 11race w 3 budynkach przedtermin°'\\'.,O, wykonując ję w cią· Dzisiai rozpoczyna pracę brygada ~e-
Lekarze szpitala. w Radogoozczu gu niespełna tygodnia, zamiast w ciągu 2 tygOdnl! mootowa PZPB nr. ~· Wyzinarz?no .ie.f 

pierwsi odezwali się IIla ap.el wład.z zdro do remontu nastę.pu1ą..-:€ budynki: przy 
wia i Izby Lekw·skiej w sprawie porno PZPB nr. 3 prz.vdziekmo do remontu osiągnięto z miejsca duże tempo. Loka- ul. Dę.brOwskiej 105, Mochnackiego 25, 
cv Ubezpieczalni Społecznej. domv przy ul. Bednarskiej 2a, Kruczej torzy, ;Yidzę.c bezintere<>ov.:n1;1. po~oc. r?- Rzgowskiej 82 i Ukrytej 1. 

W szpitalu lekari.e oddadzą. po 8 go- 1, 19 i 26 oraz przy ul. Rz.nGwskiej 6. botnikow PZPB nr 3, sam~ przyłozyh się W dniu wozorajszym zgłosiła goto-
d.z.fa1 pracy na -pTz.yjmowamie ubezpi~ Było to w ostatnie.i dekadzie sierpnia. 1!0 pracy, przycz)ryniają.c się w ten s.po- wość pracy przy remontach załOga 
cz001ych obwodu 'Północnego. W razie Zarz1;1.d Nieruchomości dosta.rczył ma- sób do przedterminowego jei zakończe- PZPB nr. 

1i. Będzie ona remontować do 
potrzeby ubezpieczeni otrzymaję. takiie teriału ochotniczvm brygadom robotni- nia. my przy ul. Hetmańskiej 9, Bazarnej 7 
pomoc chirurgiczną., larYIIlgo1ogiczną i czym 24 ub. miesiąca, do p·racy przystą Obecnie załoga PZPB nr 3 przystępuje i Zgierskiej 16. 
rentgeno1ogicz.n{l. piomo 26 sierpnia. do remontu dalszych domów przv ul. Straż Pożarna otrzymała również nie 

Ambulatorium Radogoszcza otwiera Robotnicy pod kierunkiem ma•istrów Kruczej 26 i przy ul. Rzgowskiej. zbędne materiały do na.pirawy dachów 
swe w•Jwoje dla. ubezpieczonych od dekars-kich stanęli żwawo do reperacji Ja1k wiadomo, ina apel tei załogi odez w pooesjach przy ul. Napiórk<>wskiego 
dnia dzisiejszego. zgniłych stropów i naprawy dz.iura- wały c;ię licz.ne rady zakładowe innych 77, 79 i 47-49, oraz przy ul. Now<>za.-
Również lekarze izakładu położini>czoe- wyrh darhów w domach przy ul. Bed- więkc;zych zakładów przemysłowych newskiej 70. Do pracy przyst:,.pię stra 

go przy ul. Łagiewnickie.i prz·ez 3 godzi narskiei 2a, oraz Kruczej t i 19. Dzięki Łodzi. Niektóre z nich przystą.piły już żacy zapewne w dniu dzisiejszym. Ube:a. 
nv dziennie załatwiać będą. ubezpiecza wcze-s·nei dostawie papy i smoły, desek także do pracy. pieczalnia Spoleczna remontować bę­
nych. i lepiku, lecz głównie dzięki ambicji I tak np. załoga PZPB nr. 5 p.odjęla dzie dom mieszkalny przv ul. Kraku.. 
Zobowią,z.a.n:a takie przyjęła. też klini pracujących, którzy postanGwili pomoc w środę prace na bud,\-nnkach przy ul. sa 25. 

ka uniwersytecka przy szpitalu na ut. swoim towarzyszom pracy w zabeTpie.-\ Kopcil':tskiego 89-91, przv ul. Nowej 43 Do Zarządu Nieruchomości zgłosiły 
St€rlinga. (a) czeniu mieszkań przed deszczami - i Stalina 61. Budulec został przez Za- się już dalsze instytucje i za1kłady pra 

--o-- cy, proszą.c o wytypowanie domów ro· 

Szalet Pod·1·emny W t b ł I botnirzych, które będę. remontować. Ak „ szysb:iego mu y o mo o... ces zgłosiły m. i·n. rada zakładowa 

przy dworcu Fabr-ycznym M . I dom . dobrą posadę PZPB nr. 5 (VVidzew) i Powszechna 
t t b d . . t I a I Spółdzielnia Spożvwców. 

O war Y ę zie JU ro Jeśli do nich d{)ide. dalsze brygady 
Jutro, w soootę. oddany zostamie de> ochotnicze - nie tylko, że wykonamy 

użytku puiblic~;neg'O szalet podziemn_r lecz mimo to popełniał ,· eszcze nadużwc. a te1wroczny plan robót remontowych, 
·w parku Kole]owym pirzy dWQrcu Łódz. .1 ale przekroczymy go w pOważnym stop-

Fabryczna. .Alpetyt prz}·chodzi w miarę jedzenia. się z.bytnio w oczy, zgłosił się na posa.- niu. Mus1mv pamiętać o tym, że nale-
Bedzie to trzeci z 'kolei tego rodzaju O słuszności tej makc;ymy świadczy nai dę. ZOstał kierOwnikiem sklepu Cen· ży do maksimum wvkorzv<>tać sprzyja· 

.„przybytek". Pierw1:;zy szalet podziem- lepiej historia Eugeniusza Wa1berskie- trali Handlu Detalicznego _Pol. Zw. By- j~ce pogodv, a przede wszy!;tkim -
ny znaidu.ie się na Pl. Zwycięstwa, dru go, zam. w ł..odzi przy ul Literackiej 3B. 1.l'ch Więźniów Politycznych w Łodzi z wci~ż starać się o zarezei'wowanie nie· 
gi w P•arku Sienkiewicza.· Im lepiej mu się wiodło, tym stawał gaż:;i w wysokości 40.900 zł. miesięcznie. zbędnych materiałów budowlanych! 

Obecnie Zakład Oczyszczania Miasta się coraz bardzie.i zachłanny. W rezul- I tego mu .iednaik było mało. w grud- (cis) 
'Prowaidzi budowę dalszych trzech. Je- tacie- - owlauniętv żą.dzę. szybkiego zbo niu ub. r. ze sklepu, którego był kierow 
den powstanie /Jla terenie pasażu prz)' gacenia się wszedł na drogę przestęp.. nikiem, wykupił 200 metrów najbardziej 
ul. Piotrkowski·ej 112, drugi na Pl. Nie słwa i „karierę'' swę. skOńczył w l\filen- atrakcyjnych towarów, jak pościelówka, 
podległości przy przys'tanku tramwa.io- cinie, dokęd wysłano go na dłuższv pa· flanela, purpura itp. na sumę 85.060 tys. 
wym, trzeci - na ul. Legionów 4, na pla byt. złotych. TQl\Vair ukrvł u siebie na stry­
C~"ku tuż za kinem. (i) Przed paru laty "\Vaberski kupił w chu, a następnie sprzedał nieznanym 

ERz;m·nv wstę1ne 
na. wyższych uczeln;ach roz­

poczęły się wczoraj 
Wczorai rozpoczęły się na wyższych 

11czelniafh w ŁorJzi eg-zaminv wsitępne 

dla kandydatów na pierwszy rok stu­
rJiów. 

I 
Łodzi dom za 1.250.000 zł. Olbrzymi1;1. tę osobnikom, kórzy wyinieśli go na „ręcz 

Na SWO.Im mi·ei·scu 1 sumę -: jak oświl!dczył - .1!zvskał ze niak" aby zedrzeć skórę z bliźnich. 
•••• sp?edazy Złota, ktore pr.zywiozł do Lo- Czy to wszystko się opłacało? Dość 

Spra.wa. w sądzie. Odpowiada. Feluś Wędzi dzi z o.bG~ kOnc~ntracy1neg-o, . cza!;~ bc?zie miał. \Vaberski, a~v z~o-
dło oskar..icmy 0 kra.dziei palta z Gospody Lu Poświęciwszy się bez res?Jty „mtere--1 zum1€ć, ze wszelkie tego rodza.1u „rn· 
do~ej. som" Waberski nie zaniedbał jednaik teresy" nieuchr{)'Ilnie kończa. się takim 

- Oskarżony przynnaje się do winy? środków ostr01żności. Nie chcę.c rzucać epilogiem. (s\ 

Na Uniwersytecie ł.ódzkim do egz.a.­
mi.nów stanęło 2.478 osób na 2.320 wol· 

- Za Boga. nie, pa.nie sędzio.„ 
- Jakto „nie"? Nrie wzięliście palt-a? 
- Owsz.em, wziąłem ... 
- No, więc ukradliśoie? 
- Nie, bo przecież tam był wyraźny napis: 

„garderoba bezpłatna."!. 

* • * 
Lekcja historii w szkole powszechnej. Na.u 

czycii>l zwraca się do Jednego z uczniów: 
- Powiedz mi, co zrobił król Baitory, gdy 

wstanił na tron? ... 
Malec zastanawia się chwilę, wreszcie od­

pawiaila: 
- Jakto co zr(}bił?.„ Usiadł! 

* • * 
Pan J4'nacy ożenił się. W tyd7lień po ślubie 

S}>otyka go przy,jaciel i pyta: 
- Serw1 >s! Jak się ma twoja. żona? 
- Pojeci-..1 nie mam ... - odpowiada obojęt-

nie pan Ignacy. 
- Ja.kto? ... Nie wiesz?.„ 
- Skąd mam wiedzieć, kiedy nie wf.działem 

Jej Ofl pięciu dni. Wca.le się nie spi>~ykamy ... 
- To po co żeś się z nią ożenił? 
- A co miałt>m zrobić', gdy jeJ air~- ina-

eze.i nie chciał dać uosairu~ 

nych miejsc, na Politechnice Łódzkie.I 

Kiedy to się skońez-y? - 794 osobv na 560 miejsc i na WSGW 

Piicik poturbował oica D::by:;~:Y'~i;b;i 
inny rzucił się na własne dzieci uzyskamy pod komec rb. 

, . . . . . Miasto przystąpiło inż do budowv 
OpoJe łodzcy są mepoprawru. Dotkliwe 1- Eugeniusz Skonka (Rzgowska 37) rzu- _ · . . . · 

kary nie odnoszą żadnego skutku. Trze~a cił się na swe dzieci i matkę. Sędzia u- dwóch nowo-rzesirne urzą,dzonych złob-
b~dzie wzorem innych miast wprowadzić względnił, iż Skonka po raz p.erwszy sta ków. z których jeden powEtanie przy ul. 
u nas „suche dni" i wzmóc akcję uświada 1 nął przed sądem, wobec czego za.stosował Warneńrzyka na Chojnach, drug-i przy 
miającą o zgubnych następstwach naduży- godny wymiar kary, skazując obwinione zbie1n1 ulic Zgierskiej i Chrobr·ego. 
wan:a al~oholu. . • . go na 3 dni bezwzględnego aresztu, I Obvdwa żłobki, ma.gę.re dać miejsce 160 

WczoraJ znowu kilka osob odpowrndało Poza tym ukaran9 I-tygodniowym are- d . . _ . · 
przed Sądem Starośc'.ńskim. Eugeniusz . I( • • ,., ,. zierrnm. Pod korner ter.w roku zostaną, 
Wojciechowski z ul. Nowotki 150 wszczął sztem_- 1' ... ariana Gralskie'.Jo (..;r~i Czer- rloprowadzone pod darh. 
po p ijanemu awanturę z własnym ojcem, woneJ 38), Zygmunta Burzynskiego - Druga inwestvrią, teg-o rodzaju jest 
którego n'emiłosiernie poturbował. Za ten (Rzgowska 25) i Mateusza Jaworskiego budowa noweg-o Domu ;\fatki i Dziecka 
postępek odpokutuje 2-tygodniowym aresz (Północna 5), któr~y w stanie od.~rzenia al na Juliano\\'ie, która roirorznip ~ię w 
tern, . k~holem ";'Y~ołah a~.antur~ p1Jack ~ na przyszł,·m ]'()·kii. Dom •en p<1 mieści 50 

lnnv znowu OP01 o tvm samvm imieniu uhcv. zakłocaJąc spokoi publiczny. (1) niPmowl:it i ;)o n 1;itek 4>e 

I 
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„EXPRESS ILUSTROWANI NR. 241 

po c m dzi ży szk ej 
Stadiony łódzkie przepełn~one najmłodszymi · widzami. Popisy zapaśników, lekko-

atletów, gimnastyków i piłkarzy przed wdzięcznym audytorh1m 
Nierodzienna puh:irz.ność zaległa wieniu powitał młodzież szkolną, poJ- Dźwiganie ciężarów: Dubiel (\Vł.) 85 

wczoraj stadiony boiska łódzkie. kreślają.c, że to właśnie dla nie.i SJ)ec.ial 80 i 110 kg. Kiewro (Wł.) 85, 80 i 100 kg. 
Grzmiały one od gwaru, śmiechu i n :e urzą.dzono zawody, że .starsze pok o- Grzanek (Gwardia) 80, 80 i 105 kg. 
okrzyków radośei. To młodzież szkolna lenie ~portm.\'ców i działaczy sporto- Merz piikarski dał mrodzieżv wiele 
wyrażała w ten s.p·osóh S\Ye zadowolenie w~ eh, pragn<,Lc nawtQ,zać ściślejszy koin emocji. Ligo·vvcy grali na pół gazu, ra­
z popisów sp·ortowvrh urzą.dzonych spP. takt młodzieży ze sportem i zachęcić .ią. 1 cze.i na efekt, niż c;;kutek, reprezentacja 
cjalnie rlla niej w dniu .ie.i Ś\Yięta, w do i;;po1·tu organizować będzie dla nie.i zaś miała ostry trening. Widzieliśmy 
dniu ot\Yarcia no\Ye;:w roku szkolnego. w przrszlości podohne imprezy. szereg- ucla:nvch porii;t.gnięć. lecz do pa11 

Punkt ciężkości tej urocz~·5tośc i przy Szczęśliwym i dobrze wykona.nym po zy nie doczekaliśmy !!ię bramki. Po 
padł na stadion LI{S. Włókniarza, tu- my~łem było nawią.zanie przez głośniki przerwie reprezentaria, oparta na · gra­
ta.i bo.\vicm program hvł n.ajbogaitszy. ł~cz:iości między wdzię.czną. publ1cz110- cz.ach Widze"·a wykorz?stała nonsza­
~a trzerh matach tonyly się walki za- ścią., a akcji). toczącą. sio na boisku luh lancką. cJ9 pewnego stopnia grQ obroń­
paśnicze z udziałem czołowych zawoct- bieżni. Z tej dość trndnej roli wv" if,!.zał rów lig-owych i nzyskala przez Pawli­
nikó"· łóclzkif'11, przed trybunami odhy .<.;\' bez zastrzeżeń red. Szurnlewski. kowskiego bramkę. Drugą. bramkę zdo­
\.Vałv się interesują.c·e p-okazv dźwigania \V kon1rnrenc1:.1ch leklwatletrcz.i.vch bvł KoP'r.ra z rzutu karne~o. Silniejszy 

JO~FA SEWERYNIAKOWA cięż1"J'ÓW, z uwa~ą. śledzrmo pokazy gim clobrv \\·ynik padł na 100 m., tutar to- nacisk Jig-owców przyniósł im pod ko-
,r sewerymakawa„. ~o. ho„. to. stara gwar: na.,;tv~i. przyrzl,lclowej m·u~~- żeli.o;kiei ~ wjcm Antonowicz (Wł.) uzyskał czas niec grv hooorowy punkt. \Vynik 2:1 dla 
)'l PZPB .r:r I. Pami<;tamy ją Jeszcze z cza I męskie], €moc1onowano się zawodami 11,l " a Kozłowi'iki (Chemia) 11,2. N'a Reprezentarji. 
~w. gdy inenvsza wraz z Korzeniowską. 1 ~I·k . tl t ; . ,1 . b' · "O · · G · J 9 O· 8 d -ł' 
"'yziaki;wą, Ossendowską i Mlchal11>kową sta .... ~ oa .e :vcz~~ 1111, Z\\ aszcza. 1e,gam1, hi m. zwyr·tęzył a.1ews <i ... „ u, µrz. Przvrlałoby się nam więcej takich im 
n·ł.l do pracy wielowa.nzfatc-weJ na .dwu- a c:dy wr~zc1e przyszła kole.i na mecz St<;>pniem , .Tanio i Ski;lpskim. \V ::il:0l;:u prez. 
-!'~tka.c-h". Od tego czasu upłyn.;10 Jui dwa piłka.r-;:ki ligowego z.espoł11 ł,I{S. \Vłók- w:cwyż Sikorski (Zryw) i Gizelewc;;ki 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

·,,,ta, a Józefa Seweryniak nadal jest na swo niarza z Repre:>:entac.ią. ł,odzi zaintere~o (AZSl osią.gnęli po 165 cm. a Gizelew- Pabian;Ce śnią 
im mie~scu. wanie młodzicż:v oc:i:}gnęło swói pun!\t t=ki poza konkursem przrszedł 170 cm. !" 

w fabryce r-·racuje już 38 lat. Jest czł~n- kl!lminacyjny. Bieg <la BO m \\~grała Raszewsirn ~ • .i a ŁOZTS chce stworzyć podokręg 
':i~ Ligi K?hiet i p1>sia.daczką ksi:i,żeczki Po defiladzie nnndników d~--r. \VUKF przed i..ilażew~ka 8,7 (obie ze Zrywui. 
W!'J>?łwwodmctwa. • . O'fl. Non:ts w okoliczno-ściowym przemó Poza ty:11 ollb:dy "iC biegi sztafetowe. 

Jl.l1eszka wraz ze swą CO!'ką i zięciem, ()be- „-~~~=-r• , .~--A. • ---,. ~ __ 
O;tatn'o zw:ększyła się liczba członków 

ŁOZTS dzięki przystąpieniu szeregu klubów 
zamiejscowych. Z9 1osily się mianowicie Włó­
kniarz z Zelowa i Zduńskiej Woli, koluszkow 
s!d Kolejarz, Związkowiec (PiotrY:ów) i Bzura 
z Ozorkowa. 

0 nie uczęsz-czającym do Technikum, w ml­
!yr.1 mieszkanku 1>rzy ul. Nawrot 34 I ani 
•-.,yśli p00'7.uclć pracę, chociaż ze zdrowiem 
n ie jest za tęgo. 

- Nie cdejdę Gd krosien - mówi. - Nie 
m1>głabym żyć bez fa.bryki! Dla mnie cale 
życie, to fabryka. I dla.tego, choć nieraz moc­
no dokucza reumatyzm nie narzekam, bo 
szumią mi w uszach krosna, bo mam wokół 
siebie mych towan:yszy pracy i wiem, że je 
stem tu naprawdę potn:ebna! 

Ogniwo z Włókniarzem 
spotkaia s~ę w r:ngu 

W S()batę c1nia 3 września 1949 r. o gcdz. 
19.00 w sali Elektrowni Łód:ikiej przy ul. Da 
szyńsklego 54, odb~dzie się mecz bokserski 
pomiędzy ZKS Ogniwo - ŁKS Włókniarz.. 

Obydwie drużyny wYstąpią w swych naj­
silniejszych składach, przez co meez za.powla 
da się bardzo interesująco. 

KI N A 
ADRIA- Młoda Gwardia I-sza seria 16, 18, 2( 
BAŁTYK-S;:iiewok Nieznonv 17, 19, 21 
BAJKA-Powrót do domu 18,20 
GDYNIA-Program Aktualności Kr:ij. i Zagr. 
Nr. 38. godz. 11, 12, 13, 16 17, 18, 19, 20, 21 

HEL !dla ro.I.I Trójko Trefl 16, 18, ?O. 
MUZA-Trzeci szturm 18, 20. 
POLONIA - Dni zdrady 17, 19, 21 
i>RZEDWIOSNIE-Trogiczny pościg 16, 18, 20 
ROBOTf\IIK-Opowieść o prawdzi 

wym człowieku 16,30. 18.30, 20,30. 
ROMA - Synowie 18, 20 
REKORD-Za Wami pó'dq inni (Jla młodz.l 16 

Cztery serca g. 18, 20 
STYLOWY - PodrzuteK g. 16. Dwaj 

ponowie F. 18, 20,30 
SWIT - Złoty kluczyk 18, 20: 
TATRY-Wieś no pograniczu 16, 18, 20 
TĘCZA - Bokserzy 17, 19, 21. 
WISŁA-Dni zdrady 16,30 18,30, 20,30 
WŁóKNIARZ - Spiewok niezno;iy 

16,30, 18,30 ~0.30 
WOLNOSć - Bokserzy 16, 18, 20 
ZACHĘT A - Ulica Graniczna 16, 18,30, 21. 

Całym jego majątkiem było w tej chwi 
li urządzenie tego mieszkania. Poza tYm 
miał w kieszeni kilkadziesiąt złotych, to 
znaczy sumę, która szybko się wyczerpie. 

- Prócz tego mam poważny dług, bo 
to, co wyłożyła na mnie i na moją kurację 
Krystyna, będę musiał jej zwr6cić pr~dzeJ 
czy później! - sumr 'rał w duchu. - Trze 
ba mi będzie jak najszybciej znaleźć jakąś 
posadę i wziąć się do pracy! 

Przypomniał mu się Orszewski, ~{t(>rY 
zawsze okazywał mu tyle ~erdccznosc1. 

- A może on roi pomoże? - rola su­
plikanta jest ciężka, ale cóż zrobić, trze-
ba się przem6c i spróbować! . . 

Telefoniczny aparat, kt6ry posiadał kie 
dvś w mieszkaniu jest już dawno wyłączo 
''Y· Strzelmirski schodzi na d6ł i dzwoni 
cl~ Orszewski:-go z najbliższej kawiarni. 

Przyjaciel Leszka był mile za~koczony, 

Sport usi . zy ty! 
Onn· osie u"h wały Rady Kultury F zyczare C R. z. z. 

Na posiedzcn:u Prezyd:um Rady Ku:t~·ry „Grom" (Gdyn;a) i „Gocar.'.a" (Gdańsk) i anu 
Fizycznej i Sporlu CRZZ, po za;>oznan:u s'ę z !owano u;:hwa'ę Ze;:. G!. „Kclejarz". 
ca'.o!<szto'.tem dz:a:a!ności Zrzeszenia Sporto- Pcsl'anow:or.o udz:d:ć os'rej nagany za nie 
wcgo „Koleiarz", postanow'ono zawiesić Z:i- sportowe, n:e-:dyscypl'n-::iv1ane zachowanie 
r;:ąd G:ówny Zrzeszer.:a Spor:owego „Ko:e- ~:ę Zarządu ZS ,.!~0 1 e:arz Brda" (Sydgoszcz) 
jarz" VI dotych:zasowej dz:a:alności i zwró- wobec Zarządu G 6wnc:go Zrzeszen:a Sporta 
cić s:ę do Zarz. G1. ZZK o wyzna::zenie cd;Jo wego „Ko:e:a•z", w zw:ą=ku z wynik1ym 
w1edz:alncgo pe:nomocnika, czionka prazy- za'argien. 
dium, dla pe)n:enia <.1bow;ązków tyr.i~zmowe Prezyd:um Zw'o:::kowej rady Kcltury Fizycz­
go przewodniczącego lr:zes:i:enio Sportowe- nej i Sportu CRZZ energ:cz:n:e wy$;qpuje prze 
go „Kolejarz". c:wko wszelkiego rodza;u „•p:::!rnlanctwu" w 

Uznano równ:eż za niewtaściwą, n:eżycio 

1 

~p:;rc:e zw'ą::kcwym i p:i i ę;J'.a n'.espo'.eczne i 
wą, sprzeczną z za'.oien:ami sportu zw:ązl:o n:ewy:howawcze zachowan'e s"ę niektórych 
wego. fuzję kole:owych klubów sporlcwych d:i::a:a::zy w sporc:e rcbctn::zym. 
._._~ . .c;o~ • .;;;.- --...~'"""~• ~- --- .... ~.-.-:·~--„ ....... ~~---~~ 

„.Na razie jadą razem, ale kto wie, co będzie po kilku kilometrach?„ 

Jak widzimy, tenis stołowy zaczyna docie· 
rać do coraz da!szych miciscowości woiewódz 
twa łódzldego, toteż ŁOZTS p-,stanowil utwo 
rzyć podokręgi w Zgierzu i Pab:onicach. Podo 
kręg w Pab:anicoch pow;tonie jednak tylko 
w tym wypadku jeśli zg~osi s:ę do zwiąi:ku 
o!m;".'lowegn ieden z tamte;szvch klubów. Wie 
my, że w Pab'anicach istnie:ą kluby o dość 
bogatej tradyói i ma'q ~el-de te„isa sto/owe 
'JO, poz0sta;e jednak taiernnicą dlaczego wo 
lą hasoć bezpańsko i nie kwcp·ą s;ę z przy­
stc..,:eniem do zw:azku. 

Gdyb•1 P(1h~an:c~ nadal nozostowoły w le 
tor9u, ŁOITS, zmuszony będzie dać pierw· 
szeń•two innvm i utworzy pcdokręg w Zelo· 
w:e lub Zduńskiej Woli, które znacznie więcej 
wykazuią zainteresowania dla leniso stołowe· 
go. 

Odwied~ić Wartę 
iadą ligowcy ŁKS Włókniarza 
\V niedzie!P, odhf,'dą o;ię dal~-ze spotka 

nia o mi,,:trzo-.two li!!:i niłkarskiej. A oto 
o.nr: Legia - Ruch, AKS - CracOvia, 
pc:o.uf:t rByt'Jm) - ZZlf. Lechia 

l S7Clmbhtrki, Warta - ŁKS Włóknfarz, 
Wisfa - Pclnnia (Wars7awa). 

Cię?koatieci ZSRR 
na m sarzostwach świata 

I W Scheveningen (H:>!andia) odbędą się w 
I dniach 4-6 września br. m'strzo-.two świata 
I w podnoszeniu c'ą±arów. 

I' W mistrzostwach weźmie prawdopodobnie 
udział zespól c'ężkootletów radzieckich w peł 

. nym sk:ad?:ie. Wyslęp dos!:onatych reprezen-
1 tentów ZSP.R będzie w'e:ką atrakcją :ni-

strzostw, gdyż zawodnicy radzieccy zalicza· 
ią s:ę do naj!epozych na świecie, mając w 
swoich szeregach kilku rekordzistów świata. 

Najgroźniejszymi przeciwnikami zawodni· 
ków rad;:ieckich będą reprezentanci Egiptu 
i Ameryki. 

Orszewski iest dżentelmenem w każdym I zwoitą sumkę pytająco spojrzał Leszko-
calu. Chce oszczedzić bylcmu oficerowi wi w oczy. 

~egii Cudzoziem;kiei. p~zykrości nieprzy I - To na razie ... A potem zobaczymy 
1emnego denerwowania się przed dyrektor jeszcze!„. - dokończył rzeezowo. 
~kimi d.rzwiami, .ara~żuje wi.-c sprawę ta~, _ Uważam warunki te ,za doskonałe! 
ze obaJ spotykaią się na gruncie zupcłme A od kiedy mógłbym objąć tę posadę? 
neutralnvm. K ' · d ł · · 

: . . . .d - onczy się ruga po owa sterpma. 
- Cieszę się se.rdeczme, ze pana w.i zę nie warto więc panu w tym jeszcze miesią 

w dob\Y1:11 zd;ow.m! - powtorzył! ki.edy cu zaczynać pracę, tym więcej, że po swo 
183} o godzmie sz~s:;.l. spotkał Strzelmirsk1e~_o im powrocie chciałby pan może załatwić 

~ „~splanadf1e 1 zar~z _POte;n,, rozumH·- sobie to i owo i odpocząć po podróży. 
wysłuchawszy jego relacji o paryskim cu- 1ąc, ze Lesze.~ czeka mec1erphwte na tam Tak więc objąłby pan u nas posadę z 

dzie. te słowa, doszedł do sedna sprawy. dniem pierw~zego września. Czy odpowia 
- A zatem jednak odzyskał pan wzrok - Mogę zakomunikować - panu miłą da to panu? 

Szczerze panu gratuluję! Ależ to wspani1 v i~d0mość. Jeden ~ naszych kierowni:,ów _ Tak jest! _odparł szybko Strzelmir 
łe! Będzie pan teraz mógł wziąć się wresz hali został onegdaj powołany do wo1ska, ski, Orszewski zaś przyjrzał mu się uważ­
cie do pracy i rozpocząć normalne życie. tak że wakuje u nas wolna posada. Gdy- · · 
- Marzę o tym, ale - zniżył trochę gło5 me1. 

k · · l by reflektował pan na nią, mógłby ją pan Ubranie Strzelmirskie~o było z pierwszo Strzelmirs i - sprawa me Jest ta rn pro- „ 

sta! Na to, ażeby pracować, trzeba mieć objąć! rzędnego materiału, doskonale uszyte, jed 
posadę, a ja jej nie mam„. I właśnie w tej Twarz Strzelmirskie~o okryła się lek- nakże baczne spojrzenie Orszewskiego za 
sprawie chciałbym porozmawiać z panem. kim rumie11cem. uważylo, że szwy na rękawie marynarki 
Czy nie wie pan o jakimś odpowiednim - Bardzo dziękuję panu za tę wiado- jego przyjaciela· są lekko przetarte. 

dla mnie stanowisku? mość i z góry akceptuję warunki! - Ach, tak! - zrozumiał, Że wiedzte 
O Wsl · zasta awt'ał si'ę w1'doczn1'e k mu się naprawdę nieświetnie. Przysuwa-

rsze , n • . 11 
• • - Warunki te nie są tak moż.e orzyst 

nad czvms, bo me odpowtedz1ał od razu. dl . k f b an'sk-ego jac więc w iego stronę talerzyk z cukrem 
T. d . . , d b ne a pana Ja w a ryce u p 1 ł · I d ( h 'ał bo i'cm - ru no Jest omaw1ac po o ne spra- . T' h . d . . ł k' g osem niema urzę owym c c1 w 

wy przez telefon! - rzekł wreszcie. - wuia •. pana yc wicza, g z~e mia p~n ie zamaskow-ać pewną szorstkością istotne 
Może zechce pan przyjść dzisiaj o sz6stej I row111ctwo n::czelne, w k~zdym razie to, intencje tego powiedzenia) odezwał się 
do „Esplanady" a wówczas porozmawia- co pan zarobi u nas, .będzie. c~yba ,';Ystar do niego: 
my. cza!ące! - Orszewsk1 wym1eD1ł do~c przy d. e. n. 
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